
Na R. P. 1771. 
Nro. XIII.

d. 13. Lutegd;

-10c fonte derivata clades H o r .  od. 6.13.

feftateczność umyftu y ſerca, którą 
'  niegdyś ludowi Rzymſlriemu wy- 

•zucał Horacyufzj niemniey y tego, 
|tibo (iajc mowiemy) oświeconego wie- 
^  nafzego, właściwym ieft charakte— 
!cm y powfzechną nie iako zarazą. Za- 
l-en z nas nieprzeftaie na tym , co mu 
z naywyiſzey Opatrzności zrządzenia, 
lo d z e n ie  lub fzczeście dało; na to tyb  

N  ko
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ko chciwe ſwe obraca oczy, czego nie 
ma. Każdy z ftanu ſwego niekontent 
innego pragnie y żąda , nie uważaiąc 
bynaym niey, że ten daleko nicfzczęśli- 
wſzym dla niego bydźm oie, niżeli pier- 
w ſzy. Takowych ludzi nie uważne 
pragnienia y chęci, ieźeli kiedy do 
flkutku przywodzi N ieb o , pozwalaiąc 
im tego, czego pragnęli, czynić to czę- 
ftokroć zwykło dla ſbrawiedliwego uka­
rania onychże. Filltdy przykład dbia- 
śni tę prawdę*

Ta Imć nie koritenta z ftariu lwoicgó* 
ktorego  in tra ty  fzcZupłość nie pozwala­
ła iey z tą okazałością proWadzrć życiaj 
która niemniey ieft czafow nafzych Z wy- 
czaiem y  modą, iako też oftatriirii ma- 
iętności zniſzczenierń, żaliła fię częfto 
na takjiiepom yślny los przeznaczenia 
ſwego, y  z te m i  fię nieraz ſtm ą przed 
ſobą odżywała ftowy: „Y w ięcże, nie- 
,, przychylne ſzczęściu moi emu wyroki! 
„ tvr. będę miała nigdy piękney y ozdo- 
„ b n ey  karety, w bogate blachy y  ie- 
„dw ab przybranych kon i, srebrem y 
j,złotem błyſzczących fię lokaiow ? kie^

„ d y t
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)> j  ̂ będę mogia po naypubliezniey
”  Zyc.h według'"upodobania przeieżdża-
)d4c lig ulicach, miłym uciekającego lu-
,,cilb przed odpadającym z kol błotem,
5,ZJ°awiać fię widokiem? kiedyż ten
5’P^źądany nadeydzie moment, ktorego
,J w naypierwſzych pofiedzeniach
^ nayouiąę, wſzyftkięh oczy y ſerca ku
silpbie obrocę : “ '

tak  nięroftropne pragnienie nie 
Opuſzczało nigdy uft y ſerca iey; wſzel- 
kich bezprzeftannie ſzukała ſpoſobow, 
ktoremiby mu zadość uczynić mogła. 
A że njema żadney w ſercu naſzym tak 
utaioney ſkłonności, ktoreybyśm y gdy 
fozumu granice przeydzie, innym nie- 
ddkryl] z łatwością, dow iedział fię 
Wkrótce o tym Irtić Pan Marnotrawfki 
ten to całey Warſzawie wſpaniałością 
ſerca ſwoiego znaiomy Kawaler, y tak  
do zby tku  ſkwapliwey Fit/idzie przez 
Ptzyiacioł ſwoich oświadczył, że iey 

wſzyftkim ofiarnie fię flużyć, byle 
%  tylko iey łafiką zaſzczycać mógł za-

wfze.
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w ſze . Pozwoliła na wſzyftko nie u- 
miarkowaną zaślepiona paflyą; y mię­
dzy ipnemi wićrnych iego y ſzczęrych 
dowodami nftug naymnieyfzym była 
nowo z W iednia ſprowadzona kareta, 
z bogato przybranem i końmi, y dwóch 
^ e n e c k ie m i galonami y czterołokcior 
w.ym wzroitem dyfiyngwuiących %  lo- 
kaiow.

Tego dnia zaraz widziały ją rożne 
Miarta uiice bez naymnieylzey przeież" 
dżaiącą fię potrzeby. Całe iey ukon­
tentowanie było, że w W iedeńtldey ie- 
chała karecie, w ktorey iak bołlwo iakie 
na tronie zdawała fię fiedzieć . N a  
przechodzących ludzi nie innym, patrzy­
ła okiem, tylko iak na liche iakie roba­
czki czołgaiące %  po z iem i; których 
to  naywięcey interesować m iało , aby 
iey  z podziwieniem przy p.ącro wali fię 
wſzyſcy . Ullawicznie na woźnicę 
•wołała, aby z nią iak nayprędzey ie- 
chał; y całą by bez wątpienia Wajdkar 
wę tego. dnia wſzerz, wzdłuż wewnątrz
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y zewnątrz objechała była, gdyby kilko* 
godzinnym bieżeniem zmęczone konie, 
mogły były  ftuchać y wykonać tak ży­
we Pani ſwoiey rozkazy.

. .  Z niefmakiem powrociwſzy do do­
mu, rozumiejąc te  to z nieumiejętności 
woźnicy pochodziło , i i  konie więcey 
już biegać nie mogły, odprawiła go za­
raz, m epytaiąc fię ani ftuchaiąc żadnych 
wymówek y uſprawiedljwienia fię iego. 
Ale wkrótce nadał fię inny , w którym 
wſzyſrkie woźnicy zebraneupa-trzywſzy 
przym ioty, kazała mu natychmiaft dać 
bogatą ſwoią li bery ą , y  żeby jak nay-: 
prędzey do karety założył konie. Zafzła 
kareta. Fillida nay wykwintniey dnia te­
go ubrana, o dziefiątey ieſzcze z raną 
zaczęła iezdzić, o ktorey tu  poſpolicie 
godzinie dopiero wftaią. O iedenaſtey 
widziano iey karetę przed Karmelitami, 
.o dwunaftey znaydowała fię u Mifiyo- 
narzow , o pierwfzey przy M arywiłu , 
p trzeciey przed ogrodem Saſkim, wie-;

czoretn
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czorem na Bielanach . Wſzyftkie iey 
dnia tego pełne były pałace, Klafztory, 
ogrody, ulice, y pofiedzenia tak publi, 
czne iako y prywatne.

Poźno w noc z niewymowną powra­
ca radością, cieſząc fię, źe z nią nowy 
woźnica iak z ſztafetą po Mieście bie­
gał. Ale co za nieſzczęście! wgwafto? 
wnym rozbiegu koni, o inną wiiaiącą 
karetę zawadziło fię koło tak dobrze , 
że fię natychmialt przewróciła kareta, y 
z takim impetem uderzyła o ziemię, że 
w n iey fiedząca Bogini twarzą Twoją 
trafiwſzy na taflę w momencie nieźliczo-r 
nemi ranami obſypana y krwią oblaną 
ftanęła cała . W takowym przypadku 
obumarłą napoiy domowi trzezwią, ra- 
tuią, y iak naypowoley z nią powracąią 
do domu. Zbiegaią flę zewſząd Cyru­
licy zwołani, przypatruią fię zranioney 
ſzktem twarzy, o fkutecznyin ra tow ai 
nia fpofobie naradzaią fię z pilnością, y 
pa to jednomyślnie zgadzaią fię wſzyſcy,

i ż
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iź takowemu zranieniu famym tylko 
iedwabiem y igłą zabieżeć m ożna.

Tak okropną nowin§ przerażona Ę fr  
lidu, plącze, zali fi;, narzeka; złorze­
czy dniu y g o d z in ie , kcorey ieździć 
zaczęła, przeklina karetę y konie, któ­
re iey takiego nabawiły nieſzczęścia; 
„Oiakobym, (prawi) nierównie ſzczęśli- 
„wfzą była, gdyby proźb moich y chęci 
j,nie Wyftuchały N ieba; nie traciłabym 
„była  tak marnie piękności moiey, y 
„m ogłabym  fię była ieſzcze lepfzego 
„ſzczęścia karmić nadzieią! . . . T ak  
„ieft zapewne (rzecze iey przerwawſzy 
^Ciotka) gdybyś fię była komentowała 
„porniernością ftanu fwdiegOi byłabyś 
„była  piękną, iakprzedtym , y mogłabyś 
„fię ſpodziewać pomyślnieyſżego ód- 
„m iany loſu. T e raz  moment ieden 
„wydarł ci piękność y riadżieię lepfzego 
„ſzczęścia. Ń iezofta ie  ci nic z prze­
s z łe g o  ftcanu prócz famey pamięci, żeś 
j,była piękną, y  żalu , żeś nią być p rz*

„ fta ł i
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na zawſze. T.ik to nieumiarko- 

„wanych chęci nafzych porywczość ża- 
„iolne za fobą pociąga ſkutki. Jeżeli 
„iednak nicćhceſż bydz niefżczęśiiwą, 
„wcale zapomniey tak okropnego przy­
p a d k u  tego, y w ten czas gd tylko przy- 
„pom inay fobie, gdy cię namiętność 
„iaka do czego podobnego prowadzić 
„zechce. Pamięć iego będzie rządziła 
j,wodze chęci y pragnienia twoich. „  

Tak zbawienney rady, ieźli uffucha- 
ła wſporiiniona Imć lub nie, niewierny 
dotąd; to p ew n i,  że iey poryta przy­
padku żadna ieſzcże nie widziała ulica.


